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Metalowcy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem 
żądają podwyżki płac. 


Z Sosnowca donoszą: 

W przemyśle metalowym, zagłębia 
Dąbrowskiego gromadzą się znowu 

chmury na tle zarobkowem. 

Na konferencji w inspektoracie pracy 
w Sosnowcu przedstawiciele przemy. 
słowców zaproponowali płace podsta. 
" Ak które robotnicy z miejsca odrzu 
Ci 

AE inspektora pracy dotat 
nie dała pożądanego wyniku. 

W przyszłym tygodniu mają się to- 
czyć dalszę rokowania. 


Krwawy bilans wypadków lwowskich 
Obecnie w całym mieście . 


_ Lwów, 3 listopada. 
W czwartkowej strzelaninie odnio- 
sło rany 30 policjantów, w tem 6 kon- 
mych. Nadto zraniono trzy konie. Pię- 
elu policjantów jest ciężko rannych w 
szpitalu. 
"Stwierdzono natomiast, iż 
ani jeden aame sty został ranny 
UL, 
natomiast 4 akademicy polscy otrzy- 
mali rany postrzałowe. 
Na placu św. Jura wczoraj 
aresztowano 8 akademików ukraiń- 
skich, przy których znaleziono brow= 


nig 
Czterech z pośród nich odesłano do o“ 
kręgowego sądu karnego. Są to: Jaro- 
sław Wyrhanowski, syn radcy sądowe 
go, Płocki, Łun, Marjanowicz. 
obecnie jest w aresztach policyjnych | 
w śledztwie 36 osób. ze Sfer ukraińskich | 


Wczoraj w ARA ukazał się nu- 
mer ukraińskiego dziennika „Dilo“, któ 
re twierdzi, że społeczeństwo ukraiń- 
skie w całej tej historii nie jest. winne. 

Przeczą temu ulotki, które Ukraiń- 
ska organizacja wojskowa rozrzucała 
w różnych środowiskach, wzywając 
do zaburzeń i agresywnych wystąpień 
przeciw ie a polskiemu. 


Wczoraj około Kod. 11 przed poľu- 
niem na ulicach przed szkołami ukraiń 
WMF DZIEN EEL WDOWA 


Przed wyborami 
do Kasy chorych. 


Łódź, 3 listopada. 


Już tylko dwa t pocie dzielą nas od łajewicza z godności 


dnia wyborów do Kasy chorych, a zainte 
' resowanie wśród ubezpieczonych nara- 
zie minimalne, 


Dziś w południe minął ostateczny Ha, 


min zgłaszania zmian i poprawek do list 
kandydatów, 

Zarząd kasy chorych skreślił nazwie- | 
ka całego szeregu kandydatów poszcze- 
gólnych list, ponieważ nie fiśurowali oni 
ma listach wyborców lub z innych przy- 
czyn nie posiadali prawa wyborczego. 

Żawiadomieni o skreśleniach pełno- 
mocnicy „st, zgłosili uzupełnieria, tak, 
żę niektóre 'listy zmieniły się całkowi- 


cie 
Dziś o godz. 5 popoł. odbędzie się w 
kasie chorych konferencja pełnomocni- 
ków list wyborczych z przewodniczącym 
zarządu kasy p. Kałużyńskim celem omó 


wienia zPoszoy c: Asz i poprawek. 


Bezpartyjny Łow wyborczy zw. 
pracowników umysłowych wydał wczo- 
sl pierwszą swą odezwę przedwybor- 


PR dzień jutrzejszy komitet zwołuje 
zebranie, = żę Sady ma RE: 
przemawiać będą. przedstawiciele 
szczesólnych związków tworzących "rd 
mitet bezpartyjny. 

Pracownicy umysłowi liczą na 5—7 
swych przedstawicieli w przyszłej radzie 
kasy chorych, obliczania te oczywiście 
zależne są w pierwszym rzędzie od frek: 


wencji wyborców wogóle, a liczby 'zwo- 
lenników _bezpartyjnego ~ komitetu w 


szczególności m 


panuje 


skiemi zebrały się grupy młodzieży 

polskiej, które wychodzącym uczniom 

gimnazjalnym 

zdzierały z głowy czapki niebiesko- 
żółte. 


‘Policja starała się temu przeszko- 


dzić, ale przybyła już po niewczasie. 


spokój. 


Małopolski Wschodniej panuje absolut- 
ny spokój. Nigdzie nie doszło do zakłó- 
cenia spokoju. Jedynie w Rohatynie na 


Sprawcy dopuścili się w sposób barba- 
rzyński zbezczeszczenia grobu hetma- 
na Żólkiewskiego. Trumnę wyięto po 


cmentarzu sprofanowano i obalono po | dobno z grobowca, a następnie rozrzu- 


mnik poległych żolnierzy polskich. 
= 


> 
Lwów, 3 listopada. 
Wczoraj po pol. nadeszła tu wiado- 


a 
Poza Lwowem na całym terenie Imość, że jacyś niewykryci dotychczas 
ERARE AAU AO YI POOR TE REA 


Pożar w hotelu „Manteufel* 


Łódź, 3 lstopada. 
Onegdaj w nocy, gdy w hotelu „Man- 


Nadto | teufel" przy ulicy Zachodniej panowała 


(już zupełna cisza, nagle rozległ się prze” 
raźliwy krzyk: 

— Pali się! 

Jak się karato z jednego z mitierów 
zajmowanego przez akwizytora z War- 
szawy Leona. Szyszkę, buchały: kłęby 
gryzącego dymu. Służba hotelowa nie 
| mogła się dostać do pokoju, gdyż Szysz* 
ka nie odpowiadał na usilne kołatania. 
Wyważono więc drzwi. 

Cały pokój był ogarnięty pożarem. 
Ogień obejmował już łóżko, na którem 
spał Szyszka. Z wielkim trudem udało 


( wskutek niedopałka papierosa, rzuconego na dywan, 


się zbudzić śpiącego kamiennym snem 
warszawianina. 

Dzięki energicznej akcji ratunkowej, 
w której wzięła udzia! służba oraz mie- 
szkańcy hotelu po upływie kilkunastu 
minut ogień począł tracić na sile. 

Nim wezwano straż ogniową, ogień 
całkowicie stłumiono. 

„Jak ustalono, p. Szyszka powrócił pi- 
jany do domu. Leżąc w łóżku rzucił na 
dywan niedopałek papierosa i w ten 
sposób wzniecił pożar, który mógłby 
wyrządzić nieobliczalne skutki, gdyby 
Służba hotelowa nie spostrzegła w porę 
kłębów dymu, wydobywających się z 
jego pokoju. 


Mikołaj Mikołajewicz skapifułował. 


Wielki książę zdecydował się na pokój z Moskwą. 


Berlin, 3 listopada. 

Z Paryża donoszą, że zrezygnowanie 
przez wielkiego księcia Mikołaja Miko- 
przewodniczącego 
Zjednoczenia rosyjskich emigrantów wy 
wołało w tutejszych kołach rosyjskich 
jolbrzymie wrażenie, 

Mikołaj Mikołajewicz oświadczyć 
pae w ruchu antybolszewickim. De- 
cyzja ta spowodowana została prawdopo 
powo względami rywalizacji w stosun- 


ku do „cara“ Cyryla, który w lipcu 1922 
proklamował się głową domu Romano- 
wów, a swego ll-letniego syna Włodzi- 
mierza ogłosił następcą tronu. Na pogrze 
bie carycy wdowy w Kopenhadze przyj- 
mowano Cyryla z honorami  mależnemi 
panującym. 

Nie mając więcej widoków na przefor 


miał zarazem, że nie będzie brał więcej | sowanie swoich aspiracji do tronu rosyj- | 


skiego, rozgoryczony Mikołaj Mikołaje- | 
wicz zdecydował si ena pokój z czerwo- 
ną Moskwą. 


cono 'prochy. Niesprawdzona  wiado- 
mość ta wywołała tu niezwykłe obu: 
rzenie. Pewne grupy młodzieży akad 
zapowiadają krwawy odwet. 


„Wiadomości korpo- 
ranckie*. l 

Lwów, 3 listopada 

Ukazał się wczoraj nadzwyczajny 


dodatek organu akademików polskich 
p. N. „Wiadomości Korporackie* poda- 


|iący opis wypadków i przytaczający 


głosy o nich prasy polskiej. Ciekawy 
jest głos organu sanacji lwowskiej, któ 
ry nie solidaryzuje się z akademikaimni, 
podnosząc, że jedynie , władze polskie 
są powołane do reagowania na 'prowo+ 
kacje ukraińskie 


-Głosy prasy lwowskiej. 


Lwów, 3 listopada, 

Ww związłku z czwartkowemi zajścia: 
mi „Dziennik Lwowski” domaga się od 
władz całej bezwzględńości, wimożenia 
nakładu energji i środków w zwalczaniu 
objawów podobnych do tych, które się 
wydarzyły we czwartek. 

„Słowo Polskie" donosi, że w Cczwar 
tek późnym wieczorem u starosty grodz: 
kiego Reinlandera interwenjowali posło 
wie ruscy Dymitr Lewicki i Łucki. Gdy 

im przedstawiono faktyczny stan zajść w 
kstedrze św. Jura, oświadczyli, że jest to 
dzieło czynników, na które oni nie mają 
wpływu, 

„Słowo donosi również, że naczelnik 
wojewódzkiego wydziału bezpieczeństwa 
major Rogowski przeprowadził w czwar- 
tek o godz. 11-ej w nocy wizję iokalną w 
zniszczonych domach i zabezpieczył je 
od ewentualnej grabieży ze, strony SsZUe 
mowin. „Słowo'* porkeede, że kasy za« 
równo, w lokalu Proświty jak i „Masło- 
sojuza* zostały nietknięte i nie czyniono 
najmniejszych prób uszkodzenia ich. 


Strejk W „Widzewie“ trwa. 
Dziś ma się odbyć wiec strejkujących. 


Łódź, 3 listopada. 


Sytuacja w „Widzewskiej Manufak- 
turze“ pozostaje narazie bez zmiany, mi- 
mo kategorycznego oświadczenia dyrek“ 
cii, że po dniu 2 listopada rozpocznie 
angażowanie nowych przędzalników. 


Na wiecu, odbytym dziś rano, robot- 
nicy przędzalni postanowili w dalszym 
ciągu streik kontynuować, do czasu za" 
miany przez dyrekcję maksymalnego 
cennika na normalny, obowiązujący do 
okresu strejku. Chodzi o'to, iż obecny 
cennik, który daje możliwość wysokich 
zarobków robotnikom, może być reali- 


zowany tylko przy maksimum wydajno”. 


ści pracy, co przy obecnym regulami- 
nie pracy, obowiązującym. -w -fabryce 
test dla robotników niemożliwością. Za” 


sadniczą więc kwestją, którą obecnie 'nie może angażować nowych robotni- 


wysuwają robotnicy, jest dążenie do 
przystosowania cennika do normalnej, 
zwykłej pracy robotnika. 

W rezolucjach powziętych na zebra- 
niu, robotnicy zobowiązali się do pracy 
nie przystępować, do czasu uwzględnie- 
nia przez dyrekcję ich warunków. 

* 

Według opini związków zawodo- 
wych, na niezłomne stanowisko strej- 
kujących robotników: wpływa fakt, iż 
fachowców w dziale przędzy cienkiej, 
jaką produkuje Widzewska Manufaktu- 
ra, jest w Polsce bardzo niewielu. Ta 
okoliczność spowodowała, iż bezrobot- 
nych w tym dziale przemysłu niema 
wogóle, a tem samem dyrekcja fabryki 


„ków na miejsce strejkującycy 


* 

Jak się „Express“ dowiaduje, strej: 
kujący robotnicy otrzymują już zapo- 
gi z Funduszu Bezrabocia, co wpłynę: 
ło korzystnie na ich sytuację materjal- 
ną, mocno nadszarpniętą przez długo 
trwały strejk. 


« 

Dziś po południu przyjeżdża do Ło 
dzi poseł Waszkiewicz, który interwe 
niował w sprawie zatargu w minister 
stwie pracy. Jak nas informują, najpra 
wdopodobniej zwołany zostanie dziś p 
południu ponowny wiec strejkujących 
na którym poseł Waszkiewicz zrefe- 
ruje przebieg konferencji z głównym 
inspektorem pracy p. Kloi 


ji 
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Dwa listy Hussmana do matki 


Pani Hussmanowa zamierza sprowadzić amerykańskiego 
detektywa, który ma wykryć mordercę Daubego. 


=. 


KAROL HUSSMAN 
oskarżony. 
U 
Essen, 3 listopada. 

Haussman został uniewinniony. 

Po dwutygodniowych obradach sąd 
doszedł de wniosku, że nie czuje się na 
siłach wydać wyrok skazujący, jakkol- 
wiek nie twierdzi stanowczo, że Huss- 
man nie ponełnił morderstwa 


vu muwi MATKA 

Jak się dowiadujemy matka unie- 
winnionego Fussmana przebywa obec- 
nie w Wiedniu, gdzie przez cały czas 
trwania procesu z zapartym odde- 
chem śledziła bieg rozpraw sądowych, 
od których zależały przyszłe losy jej 
syta. 

Pani Hussman stale mieszka w Ame 
ryce, dowiedziawszy Się jednak o nie- 
bezpieczeństwie, jakie grozi jej synowi, 
przybyła do Wiednia i zamieszkawszy 
w hotelu incognito, czekała na wyrok... 

Gdy jeden z dziennikarzy wiedeń- 


skich zawiadomił panią Hussman © unie | 


winniającym wyroku, matka oskarżo- 
nego wybuchnęła głośnym płaczem i 
oświadczyła dziennikarzowi: 

— Odrazu wiedziałam, że Karol jest 
alewinny... 

Pani Hussman chce zabrać teraz 
swego syna do Ameryki. Martwi ią tyl 
ko to, że sąd nie przekonał się całko- 
wicie o niewinności jej syna, lecz zwol- 
nił go tylko z powodu braku dowodów. 

Ambitna matka oświadczyła dzien- 
nikarzowi wiedeńskiemu, że nie spocz- 
nie dopóki zagadka śmierci Daubego 
wie zostanie całkowicię wyjaśniona. 

W tym celu pani Hussman ma za- 
młar zaangażować w Ameryce pewne- 
go słynnego detektywa, który ma się 
podjać wykrycia sprawcy tajemnicze- 
vo morderstwa. RA H, 

i%1 

Ze strony krewnych Karola Huss- 
mana, pokazano nam niżej przytoczone 
dwa listy Hussmana, pisane do jego 
matki z więzienia przed rozpoczęciem 
sprawy sądowej. Na obydwuch listach 
widnieje pieczątka: „Cenzurowane”. 

Oto pierwszy list; > 

Essen, 28 czerwca 28 T. 

Kochana Matko! Zdołałem nad sobą 
znowu zapanować i jestem- spokojny. 
Cóż ja zresztą mogę zmienić? Z niecier 
pliwością oczekuję rozpraw sądowych 
iestem bowiem przekonany, że zarów- 
no sąd jak i sędziowie przysięgli będą 
rozpatrywali moją sprawę zupełnie ob- 
jektywnie. W sądzie nie spotkają mnie 


Olga 
Czechowa 


tak oczarowała 


HELMUT DAUBE 
ofiara morderstwa. 


już rozczarowania jak dotychczas. Le- 
piej byłoby, żebyś mnie nie odwiedza- 
ła i żebyś nie występowała w procesie 
w charakterze Świadka. Gdy wyjdę z 
więzienia, 
przez pewien czas będziemy 
Bardzo ładnie ze strony p. Ruschena 
(obrońcy Hussmana. Przyp. Red.), że 
cię odwiedził, On mi bardzo wiele o 
tobie opowiadał, z czego ogromnie się 
cieszyłem. Nie martw się o mnie. Je- 
stem młody i zdrowy i zniosę wszyst- 
ko, co sprzeciwia się zasadom prawdy 
i sprawiedliwości. O innych szczegó- 
łach pomówimy po procesie. Nie oba 
wiam się procesu, wręcz przeciwnie, 
czekam na rozpoczęcie rozpraw sądo- 
wych z: ogromną niecierpliwością, wie 
rzę bowiem, że prawda zwycięży: Co 
uczynię po wyjściu z więzienia, tego 


wtedy się przywitamy i 
razem. ; 


Adw. Ruschen, 
obrońca oskarżonego. 


jeszcze nie wiem. To zależy przecież 
od wyniku rozpraw sądowych. Może 
nie będę już studjował prawa, lecz pói- 
dę odrazu do jakiegoś wyższego zakła 
du naukowego handlowego, a może 
jednak zostanę adwokatem. Nie wiem. 
Nie chcę decydować w tej sprawie w 
więzieniu, gdyż codziennie - zmieniają 
się moje poglądy w tej sprawie, zależ- 
nię od nastroju. Gdy oglądam się za sie 
bie, staję wobec nierozwiązalnej za- 
gadki: jak to jest możliwe, i jak czło- 
wiek może wogóle znieść to wszystko 
bez pomieszania zmysłów. Napewno 
zwariowałbym tutaj, gdyby nie p. Ru- 
tschen, pamiętaj o tem, moja drogo, 
gdy go spotkasz. Pisz do mnie, proszę 
cię bardzo, nie masz pojęcia jaką war- 
tość ma dla mnie każde słowo z zew- 
_nątrz. 

CEEE 


Matka zastrzelonych bandytów 


przeżywa wielką tragedję życiową. 


w Kolonii 
odbył się w 


Pogrzeb zastrzelonych 
bandytów braci Heidger 
Essen. . , 

Była to osobliwa uroczystość ża- 
łobna. 

Rodzina bandytów uzyskała pozwo 
lenie przewiezienia ich zwłok do Es- 
sen, gdzie trumny braci Heidger umie- 
szczono w małej kapliczce cmentarnej. 

Matka zastrzelonych bandytów, któ 
ra leżała chora w szpitalu, postarała 
się o urlop z lecznicy, aby wziąć dział 
w pogrzebie. 

Gdy weszła do kaplicy, gdzie obaj 


synowie leżeli w niezamkniętych jesz- 


cze trumnach, zawołała: l. 

Si Mam was nareszcie, mo: chłop- 
CY 2.» 

Na pogrzebie było około 60 osób. 
Byli to krewni i znajomi, ludzie ze sfer 
mieszczańskich, którzy nie zapomnieli 
o kwiatach:i wieńcach. 

Żaden kapłan nie towarzyszył po- 
grzebowi, a tylko matka wodą święco- 
na skropiła trumny w chwili spuszcza- 
nia ich do grobu. 

Matkę zaraz po pogrzebie przewie- 
ziono z powrotem do szpitala. 

Nieszczęsna kobieta bliska jest 0- 
błędu. <- - ' | 


„Związek żon graczy* 


walczy z rujnującym nałogiem hazardu. 


Zaiste desperacki związek powstał 
świeżą w Peszcie. Oto żony nałogo- 
wych karciarzy zorganizowały „Zwią- 
zek żon graczy“ do walki z'rujnującym 
nałogiem ich mężów, tracących fortuny 
lub ciężko zapracowany grosz przy zie- 
lonym stoliku. s 

Związek zorganizowała wdowa po 
nałogowym karciarzu, który popełnił sa 
mobójstwo po dokonaniu oszustwa dla 
spłacenia długu karcianego. Zaagito- 


© è% 


w filmie 


t Miłości L 


wała ona liczne towarzyszki niedoli, o- 
czekujące nocami w przedsionkach klu- 
bów karcianych, gdzie ich mężowie 
zgrywali się do nitki. 
Związek postanowił zwrócić się do 
posłów parlamentarnych o pomoc w tę- 
pieniu hazardu mężów, synów i braci. 
. Filja takiego związku przydałaby się 
iw Polsce: w Łodzi, Gdańsku it. d. 
znalazłaby odpowiedni teren dla swej 
pożytecznej akcji. 


króla 
cyników 


— 


Pettor Kleibómer, 
opiekun Hussmana. 
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—— Matusze —— Bernarda 
Shaw 


Rektor Daube, 
ojciec zamordowanego. 


Życzę ci wszystkiego dobrego I ca 


łuję cię mocno — 
Twój Karol. 


Treść drugiego listu jest następik 
jaca: 

Essen, 29 lipca 28 r. 

Kochana! Matko! 

Cieszę się bardzo, że ty również je» 
steś spokojna i bez obaw oczekujesz 
rozwoju dalszych wypadków. To iesz* 
cze musi trochę potrwać, tylko się nia 
martw, z Boską pomocą wszystko się 
zmieni. Zobaczysz, wkrótce znowu bę 
dę z tobą i razem korzystać będziemy 
z wolności. Bardzo się cieszę, że Twoń 
znajomi interesują się moim losem. Nae 
pisz mi, moja droga, jak się nazywają 
i gdzie mieszkają, Podziękni im w mo» 
jem imieniu za życzenia. Oczywiścię, 
że jest mi tu trochę smutno, p. Rut 
schen tylko przynosi ze sobą jasny pra 
myczek słońca. Bardzo się cieszę, ża 
Ty go również polubiłaś, bo on napraw 
dę na to zasługuje. Matko! Gdybym 
mógł teraz być przy Tobie i opowie- 
dzieć Ci wszystko, co leży mi na ser- 
cu! Ale, niestety, teraz jeszcze nie mo- 
że się to spełnić musimy więc być cie! 
pliwi. Zdaje się, że ciotce Friedzie po 
wodzi się już lepiej, Ach, matko! Coś- 
my jej narobili! Czeka ją jeszcze wielę 
godzin biernego oczekiwania w czasie 
przewodu sądowego. Gdybym jej mógł 
pomóc. Czy przychodzisz do niej? Idż 
proszę Cię bardzo! Masz mocniejsze 
nerwy niż ona, sprobuj ją pocieszyć iÍ 
uspokoić. Wiesz przecież, że mam czy 
ste sumienie i że jestem zdrów i mło- 
dy. Zwycięstwo jest po naszej stronie! 
Albowiem z nami walczy prawda, któ- 
ra jest silniejsza niż poszlaki i przypu 
szczenia. Głowy do góry! 

Mnie się dobrze powodzi. Nastrój 
mój poprawia się w miarę zbliżania 
się terminu rozpoczęcia procesu, Przy 
zwyczajam się powoli do wszystkiego 
Radzę Ci, zachować spokój. Bądź od: 
ważna, Matko! Całuję cię — 


Twój Karol. 


* 
ie. J 


Przewidywania Hussmana  ziściły 
się. „Prawda“ zwyciężyła. Ale czy te 
rzeczywiście była „prawda?*.. Kt 
w takim razie zamordował Daubego 
Gdzie jest winowajca?.. Y 
> „Na to pytanie sąd nie dał odpowie 
Zi. 

Poczekajmy, zobaczymy co nam 
na to odpowie życie... H. L. 


iż wzruszony oddał 
hołd kobiecie, która 
stworzyła idealny typ 
polki, matki i kochanki 


Ee ea N met ab. e.r 
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Tam, gdzie „mężczyznom nie wolno 
znalazł się w kobiecem przebraniu współpracownik Expressu‘ 
Jak się zachowują łodzianki, gdy są same na „drastycznym* odczycie?.. 


W środę, dnia 31 października r. b.i djabli wiedzą! Ale 


odbył się w sali Filharmonii odczyt p. 
Elzy Forstnann na temat: „Życie ero- 
tyczne kobiety*. Zarówno w ogłosze- 
niach jak 1 na plakatach prelegentka zae 
znaczyła, že „mężczyznom  bezwzzlęd= 
nie wstęp wzbroniony* Mimo to jedne- 
mu z naszych współpracowników udało 
się wejść na salę odczytową w prze- 
braniu  kobięcem, Oto relacja naszego 
współpracownika, którego  okolcznośći 
zmitsiły do noszenia «spódnicy przez dwie 
godziny w mlejscu publicznem» 


Jestem niewinny!.. 


Przedewszystkiem muszę się uspra- 
wiedliwić zarówno przed płcią piękną 
jak i brzydką. Płeć brzydka może mnie 
uważać za zdrajcę, który na kilka go- 
dzin porzucił „męskie szeregi“ i prze» 
szedł na stronę nieprzyjaciela, kobiety 
zaś mogą mieć do mnię pretensje z te: 
go powodu, że podstępem  wkradłem 
się do ich obozu i skradłem tajemnice 
ich głównego sztabu. * 

„Obie strony mają rację, lecz ja — 
przysięgam! m=- . 

jestem niewinny te 
Mói Boże, a gdyby nawet wina moja 
była dowiedziona, w takim razie ponio 
stem już zasłużoną karę... Siedzieć na 
sali wśród tylu ludzi w sukni, damskim 
kapelusiku, w  pofńczoszkach jedwab- 
nych i małych pantofelkach, udawać 
kobietę, myśleć jak kobieta, chodzić jak 
kobieta, uśmiechać się jak kobieta — 

czyż to mała kara?... 

Byłem na to przygotowany. Ale 
musiałem spełnić obowiązek dzięnnikar 
skl, musiałem reprezentować „Ex- 
press“ na odczycie p. Forstmann. Nie- 
stety, nie mamy  współpracowniczek. 
które mogłyby mnie zastąpić. A nie 
napisać sprawozdania z odczytu pani 


jednak chciałem uniknąć. 
Więc poszedłem... 


Jak się ubierałem... 


Gdybym był bardziej sprytny. urzą 
dziłbym spektakl w mym pokoju ra 
dwie godziny przed rozpoczęciem od- 
czytu w Filharmonji. Powodzenie miał 
bym zapewnione, 


Wyobraźcie sobie mały pokój za: | 


walony damskiemi kapeluszami, suk- 


moda znowu nam przyszła z pomocą! 
Przecież wypukłe kształty są już dziś 
nie modne! Przypuśćmy więc, że ję- 
stem modną niewiastą!.. Nie fatygując 
się już więcej z podkładaniem i wypu 
klaniem, wciągnaąłem pończoszki i Su- 
kienkę, na to jakiś „dżemperek*, pan- 


tofelki — i 
Ewa gotowa. 
Z twarzą też było dużo kramu. Kar 
minowałem, pudrowałem, zwężalem 


brwi — nic nie wychodziło, Dopiero 
gdy włożyłem kapelusik, wysuwając z 
DESFA 


Polowanie 


pod kapelusika małe loczki wszystko 
się zmieniło, 

Narzuciłem palto, przypudrowałem 
nos i taksówką pojechałem do Flihar- 
> w towarzystwie jednego z ko- 
erów. 


Sam jeden—w spódnicy. 


Przed Filharmonią pełno było lu- 
dzi. Oczywiście, przeważała płoć pięk- 
ra. Wesolutkie, milutkie łodzianeczki 
denerwowały się, czekając na koleżan 


ki, by hurtem wejść na salę. Mój part-| c 


ner pożegnał mnie przed wejściem, 


na ducha, 


którym okazała się młoda niewiasta. 
Zdemaskowane „seanse spirytystyczne*. 


Łódź, 3 listopada. 


nastepnej nocy na spoczynek z zamia- 


— Panie Wacławie „widziałem jak w irem czekania na ducha. Gdy w całej ka- 
A do pana jakaś kobieta |mienicy pogaszono światła ukryła się na 
Czekaj pan, jak żona wróci ze wsi to iej schodach, by przyjrzeć się dokładnie zja 


jo tem powiem — oświadczyła Marja Fi- wie. O godzinie 12-ej 


jałkowska swemu sąsiadowi Stanisławo” 


wi Kolczykowi. 
~ — Alęż pani Marjo to był... duch =- 


przed drzwiami 
mieszkania Kolczyka zjawiła się jakaś 
ciemna posać. 

P; Fyałkowska zdobyła się na odwa- 


odparł zmieszany sąsiad — Niech sobie |gę i zawołała głośno, 


pami wyobrazi, że od pewnego czasu każ 

dej nocy zjawia się w mem mieszkaniu 

dich mojej zmarłej narzeczonej, Boję się 

już wprost wracać wieczorem.. 
Fijałkowska wysłuchała go z wielkim 

zaciękawieniem. Xx 

ak, tak, ja wierzę w duchy, To 


było kiedyś to samo. Ludz 


ja panu wierzę, panie Wacławie.., 
Tegoż dmia cały dom wiedział już o 
zjawie.,: Pani Fijaikowska. nie udała. się 


iska śmieją się | ducha! Masz za swoje! — z 


Porina nn To WYG ENOG, CANO je tych historji, bo nigdy tego nie przeżyli ,maskowane widmo nie zdążyło uciec, Fi 


— Powiedz, kim jeste. 
„Duch poruszył się niespokojnie 


całując w rękę I zostałem sam, sam je- 
den w spódnicy. 

Serce walilo mi jak młotem. Zda 
walo mi się, że wszyscy na mniec pa: 
trzą, że każdy widzi prawdziwe me 
oblicze... 

Ostrożnie, by nie zgnieść 
usiadłem na brzeżku krzesła. 

Jakaś dama, nle krępując się mnie 
wcale, 

poprawiała sobie przy mnie pofie 

czoszki, 
Z przyzwyczajenia odwróciłam głowę: 
o chwilę pudrowałem sobie nas 
chcąc w ten sposób wykazać swą Stu 
procertową kobiecość, 

W pewnej chwili zdawało mi się 
ze siedząca za mną niewiasta 

wskazała na mnie palcem, 
Krew zastygła mi w żyłach. Widzia: 
ləm jus przed sobą straszny obraz; 
zdzierają mi szaty, wołają poiicię, pam 
Elza Forstmann przerywa odczyt. pror 

wadzą mnie do komisariatu.. 

Ostrożnie, powolutku sprawdziłem 
swą powierzchowność. Wszystko była 
w porządku. Nic nie było widać, piby 
z tych rzeczy, których nikt nie powi- 
nien widzieć, 

Odetchnąłem z ulgą. Dopiero pa 
chwil; przekonałem się, że wprawdzia 
była o mnie mowa, lecz 
nie na temat mojej płci, tylko na te” 
mat moich zgrabnych, rasowych nóżek 

Dwie godziny trwały moje mekk 


sukienki 


— A co to panią obchodzi? Idę do pal A zblamowałem się dopiero przy wyje 


na Kolczyka. 


ściu. Zapomniawszy bowiem o mej roli 


Fijałkowska momentalnie straciła ca począłem zeskakiwać ze schodów jak 


ły szacunek dla „żywej”, 


im A więc z pani taki duch!  Łajda- 


tala. Zde- 


Walkowska pobiła ją tak dotkliwie, że mu 
|şiano wezwać pogotowie, Duchem okaza. 


a, 


a-się niejaka Ludwika Bąck 


: 


Makabryczni złodzieje. 
Dwaj młodzi chłopcy okradali groby. 
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Zaczęli od żebraniny. Józiek Rus- 


nak miał wówczas 15 lat, Komorowski ;, morowski 


ło się im bowiem zbiec. 
Upłynęły dwą lata. 
zwiedzili 


Rusiak i Ko- 
niema! całą Pol- 


niami. bielizną damską, pończochami, byt starszy od niego o dwa lata. skę. Byli w Warszawie, Lwowie, Po- 


pantoflami. a wśród tych rekwizytów 
osobnika zdecydowanej płci męskiej, 
przymierzełącego każda suklenkę, każ- 


przepraszam, | 
Oczywiście, że sam nie dałbym So- 
bie rady. Pomagali mi dwai kaledzy 
redakcyjni. Jeden przymierzał mi suk- 
nię, drugi wziął na swe barki ohowią- 
zek dostarczenia mi odpowiedniego, 
niekompromitującego dessous. 


Możliwe, żę dwadzieścia lat temu. | 


nie udałoby mi się tak latwo zrobić z 
siebie dziewczyny. Ale dziś?.. Przy 
dzisiejszej modzie, która zatarła wszel 
kie różnice płciowe  (zewnętrznie!), 
która mężczyzn upodobniła do kobiet, 


„nie było to zadanie zbyt trudne. Nai- 


gorzej, przyznam się, było z górną 
częścią ciała. Nic jakoś nie wychodziło. 
Może poduszeczki były za miękkie — 
ETTEN S ZRZEC. 


"SPIRE: 


BURZA 
BURZA 
JM A. „zę 


U R ZY 


Wkrótce już jednak zostali członkami 


szajki złodziejskiej. Starsi członkowie 


dy kapelusik. każda pończoszkę, każde. | bandy wysyłali ich na zwiady. Chłopcy 


Przynosili im szczegółowe informacje 


o rozkładzie mieszkania osób. u któ- 


|rych złodzieje mieli dokonać włamania, 
jdowiadywali się jakie sklepy są na noc 


źle zabezpieczone itd. 

Pewnego dnia dostali się w ręce po 
licii. Chłpoców wysłano do domu wy- 
chowawczego w Studzińcu, gdzie prze 
bywali przez dłuższy okres, jednakże 
nie odsiedzieli wyznaczonej kary, uda- 


znaniu, Krakowie, aż wreszcie znów 
zawitali do Łodzi, już jako wykwalifi- 
kowani złodzieje. W tym czasie do 
policji łódzkiej wpływały często mel- 
dunki o kradzieżach dokonywanych na 
cmentarzu katolickim na Dołach. 

Policja wyznaczyła na cmentarz 
specjalny posterunek, który ujął wresz* 
cie złodziei, okradających groby. Byli 
to Rusiak i Komorowski. 

Chłopcy, sprowadzeni do komisa- 
rilatu, z całym cvnizmam przyznali się 
do winy. 


Bony na kolację—50 groszy. 


Pomysłowe oszustwo imć Bundera, 
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Hersz Bunder jest człowiekiem niez- |romiejskiej, 


wykle pomysłowym, o czem świadczą ie- 
go dzieje, niejednokrotnie opisywane w 
protokułach policyjnych, Sprzeda 

już fałszywe brylanty, handlował kra- 
dzioną manufakturą, d 
wokata, a nawet rabina, Nie ustrzegł się 


zed więzieniem w którym odsiedział |Ście 


oszustwa. - 

Dopiero przed kilku dniami znalazł 
się znów na wolności. Nie mając na wi- 
doku żadnego „interesu“ w jednej z 
knajp bałuckich zastanawiał się głęboko 
nad swą sytuacją. 

— Trzeba coś zarobić tax dalej być 
nie może. 

I wpadł wreszcie na niezwykle ory- 
ginalny pomysł. | 

Kazał wydrukować bony na kolacje 


ilka lat za swe pomysłowe szantaże i 


„LUNA“. jednej z restauracji przy ulicy Aleksan- 
drowskiej w cenie 50 groszy. Bony te|znów do aresztu. 


jest możliwe. Pamiętam, że z moją siostrą |czysz się po nocach rozpustnico i uda'esz 


40 groszy w dzielnicy sta- 
Dach nigdy nie brak, 

Bunder potrafił przekonać nawet naj- 
większych smakoszy, iż 50-groszowe ko- 


sprzedawał 


wał on |lacje w wymienionej przez niego restaura. 


cji są rzeczywiście najobfitsze i najlep- 


awał lekarza, ad- |SZ2, 


Na tranzakcjach tych zarobił kilkana 
złotych, 
ymczasem jednak w restauracji za~ 
panowało istne piekło. Codziennie wie- 
czorem zjawiało się kilkanaście osób, 
które okazywały zakupione bony i żą- 
dały kolacji. 

— To jest jakieś oszustwo — bronił 
się przerażony restaurator — nie wyda- 
wałem nikomu żadnych bonów. 


— A cóż nas to obchodzi? Żądany ko: 


lacji! — wołali goście. Ostatecznie restau 
rator doszed: do porozumienia z kilku 
gośćmi, kiórzy przyrzekli mu, że wyszu* 
kają pomysłoweśo oszusta. Bundera rze- 
czywiście schwytano.  Powędrował on 


piętnastoletni młodzieniec, co napewnę 
musiało zwrócić uwagę wszystkich 
niewiast. 

A może myślały, że jestem krewną 
Konopackiej? 

' Nie zastanawiałem się już nad tem, 
lecz szybko wpadłem do taksówki. 
Szołer uśmiechnął się się do mnie i z4 
pytal: 

-— Dokąd pani każe jechać?.m 


Nareszcie!.. W domuł.. 


Po upływie pół godziny byłem zno- 
wu zdeklarowanym przedstawicielem 
płoci męskiej. 

Te kilka chwil, spędzonych w stro 
ju niewieścim przekonały mnie jednak, 
jak to strasznie jest być kobietą... 

P, S, Zapomniałem o jednej rzeczy, 
O samym odczycie. 

Był nieciekawy. 

Życie erotyczne kobiety“ w polję 
clu pani Forstmann ukazało się nan 
iako stosowanie środków  kosmetycz 
nych przy różnego rodzaju dyskret 
nych dolegliwościach i wadach fizy- 
cznych. 

Pani Forstmann udzieliła więc swyn 
słuchaczkom kilku cennych rad i wska 
zówek, zalecając naprzykład na nie- 
czystą cerę sok ogórkowy, na łupież » 


|nalewkę z cebuli, a na wybujały biust 


=- masaż rozczynem kwasu cytryno- 
wego. 

Przypuszczam, że każdy wiedział o 
tych środkach przedtem, a jeżeli nie 
wiedział, tem lepiej dla niego, gdyż 
one napewno nikomu jeszcze A po- 


Krwawe bóiki. 


W mieszkaniu przy ulicy Proľfesorskiei 3 
wynikła krwawa bójka, w czasie której Fran: 
ciszek Tygielski został ranny muożem przez 
Edmunda Fuśniaka (Profesorska 9). Tygiciski 
doznał ciężkich uszkodzeń cielesnych, Wezwa: 
ne pogotowie w stanie nieprzytomnym prze 
wiozło go do szpitala przy ulicy Drewnowskie 

Fuśniaka pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej. , 

— Abram Merze! (Żurawia 4) został rann 
nožem przez Izraela Pakułę (Żurawia 14). Ras 
nym zaopiekowało się pogotowie. 


Radio-odbiormiki! 


najwyższej 


; jakośc 
Er. Postieb 


Plotrkownka 7i, toh ZART, 


Moje MNJATO 


„interesy“. 


Natan Mayer, jeden ze współwłaścicłeli fir- 
my „Natan Mayer i S-ka“ (Nowomiejska 105, 
eksport, import, hurt 1 detal) ożenił się bogato 
z córką starego Rabinowicza, 

O Rabinowiczu chyba pisać nie trzeba, 
Dość wspominieć, że jest to człowiek, który ma 
własne auto, powóz, szyje sobie garnitury t 
plerwszorzędnego krawca, na kolację jada ka- 
włor i do pracy jedzie tramwajem. 

Otóż, Rabinowicz dał swej córce 30 tysię- 
cy dolarów posagu. Chyba dosyć, prawda?... 

Proszę sobłe jednak wyobrazić, że w sześć 
miesięcy.po ślubie Mayer zgłasza się do swego 
teścia znowu z prośbą o wyasygonwanie mt 
pewnej sumy pieniędzy. 


| 
-Już nic. nie -masz?,. — dziwi się PREZ) 


teść. — Wydałeś już całe 30 tysięcy dolarów? 
Co się stało?... 

— Czego się ojciec dziwi.. — odpowiada 
skromnie zięć, — Ojciec zapomina, że musia- 
łem urządzić mieszkanie, dawałem na utrzy- 
manie, domu... 


— To cóż z tego?., Ile wydałeś na urzą- 
dzenie mieszkania?... 

— Cztery tysiące dolarów... 

— Dobrze. A na życie?... 

— ja wiem.. Pewnie wydałem też iakieś 


cztery tysiące dolarów... 

— Dobrze, Więc razem osiem tysięcy dola: 
rów. Powiedzmy, że jeszcze wydałeś dwa ty- 
słące. Razem — 10 tysięcy dolarów. A gdzie 
reszta?.. Gdzie te dwadzieścia tysięcy dola- 
rów?... 

— No, a interesów to ia żadnych nie robi- 
tem? odpowiada Mayer z triūmitiacaą 
miną, Ku-ku. 


tallo! Tu 
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11,56— 12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserw. Astronomicznego, heinał z wieży mar- 
jackiej w Krakowie, kom. lotniczo - meteorolo- 
giczny. 15,00 — 15,20 Komunikaty: meteorologicz- 
ny, gospodarczy i samorządowy, 15,45 — 16.00 
Aktualje — wyp. dyr. M. Ewert. 16,00 — 16,55 
Program dla dzieci Transmisja z Krakowa, 16,00 
— 16,55 Muzyka płyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty ze składu Rudzkiego (Marszałkowska 146 
i 87). 17,35 — 18,0 Z dziejó 
— wygł. prof, Henryk Mosciefi. 
Transmisja Nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wil- 
nie, 19,30 — 19,55 Radjokronika — wygł. dr. Ma- 
rjan Stępowski, 19,56 — 20, Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserw. Astronomicznego. 20,00 
— 20,05 Kom. rolniczy. 20,05 — 20,30 Odczyt p.t. 


i przeżyć narodu 


Boczna antena o najnowszych zdarzeniach w na- |£ 


uce i technice — wygł, p. Bruno Winawer. 20,30 
Operetka Czerwona Dama — R. Winterberga. 
Wykonawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. W. Elszy- 


ka, Zofja Dobrowolska - Pawłowska, M. Mako- | 


wiecka, Aleksander Wasiel i inni. 22,00 — 22.05 | 
Kom. lotniczo - meteorologiczny. 20,05 — 29,20 
Kom. Polskiej Ajencji Telegraficznej PAT, 22,0 
— 22,30 Komunikaty: policyjny, sportowy i aad- 
program. 22,30 — 23,30 Transm, muzyki tanecznej 
z dancingu „Oaza* Orkiestra „Oaza-band" pod 
kier. Wacława Roszkowskiego. 


Zebrania kontrolne. 

W dniu. dzisiejszym winni stawić się 
do zebrań kontrolnych szeregowych re- 
zerwy i pospolitego ruszenia: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o naz! 
wiskach na litery Sp-Spy w lokalu PKU.| 
Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 


Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie 
t4-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery A, B, C. D, E. F. G. H, Ch, I. J. 
K. L. £, w lokalu ul. Leszno 9, 


Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie | SĘ 


14-50 komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery A. B. C. D, E. F, G. H. w lokalu 
PKU, ul. Nowo-Cegielniana 54. b, 


MODES MAISON NOUVELLE 


Warszawa, Mrólewska 35. 


Właścicielka przybywa jutro w nie- 
dzielę z pięknemi modelami czapeczek, I 
kapeluszy i nowościami paryskiemi 


* Łódź, Ioniaszki 1 m. 12, tel. 4-04, 


18,00 — 18,45 | FE 
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Odsłonięcie pomnika francuskiego ministra oświaty Combesa zawiócone zo- 


stało — jak już donosiliśmy — przez barbarzyńskie wybryki rojalistów.. 
uszkodzone młotkami rojalistów 


zdjęciu 


Za 
popiersie Coimbesa. 


zadawać lekcji! 


—oto hasło, które przyjęło się już zagranicą, a unas... 


Łódź, 3 listopada. 

Pamiętajcie jak to było w szkole da- 

wniej? Najgorszym dniem był poniedzia- 

łek, Zawsze w poniedziałek — 6 lekcji. 
I najwięcej „zadawano'. ; 


— Na poniedziałek zdążycie się nau= 


czyć.. Macie niedzielę.. 

I w poniedziałek zawsze łapało się 
dwoje. Bo kto chciał pracować w nie- 
dzielę? 

A jednak nikt na to uwagi nie mwra- 
cał. Kazali się uczyć i na tem koniec! 

Niedziela była właściwie świętem, a 
właściwie świętem nie była. Bo tylko nie 


było zajęć w szkole, ale lekcje trzeba by. 
pracy było więcej niż 


ło odrabiać, nawet 
w dzień powszedni. 


Niemieckie sfery pedagogiczne zwró- 


ciły obecnie ńa ten fakt uwagę i doszły 
do wniosku, że młodzieży szkolnej dzieje 
się krzywda. -a 

Uczniowie ni emają ani jednego. dnia 
wolnego od zajęć. Z pimktu wid-enia hig 
jenicznego jest to ogromnie szkodliwe. 


D EE 
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: Młodzież wyczerpuje się szybko, 
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Dziś i dni następnych. 
Najnowszy film produkcji 1928/29 


traci 
zdolność do pracy i zniechęca się do na- 
uki, nie czyniąc wymaganych postępów. 

wydano nowe rozporządzenie, za- 


braniaj szkołaci 


dzo dobre rezultaty. Wyniki prac tygo- 
dniowych są lepsze. Praca jest wydat- 
niejsza. 

W niedzielę i tak nikt się nie uczy 
poco więc męczyć młodzież wyrzutami 
sumienia? 

Czy nie lepiej 


E i aari powiedzieć: „Macie 
ieden dzień wolny“. " 


5x cy już zrozumieli, że wolna nie- 
|dziela przyczynia 
| wydajności pracy w szkołach, 


się dó podniesienia 


- Czy nie należałoby pójść w ich ślady? 
Bak. 


„ czyli 


DWAJ ZŁODZIEJE. - 


Obraz w 10 aktach podług słynnej sztuki RAEDERA. 
W roli głównej: ulubieniec publiczności 


Harry Liedtke - 


człowiek o naimilszym uśmiechu. 


Film ogląda się z takim niezmiernym zainteresowaniem że dwie godziny 
upływają jak kwadrans i widz przy końcu z żaleni pyta: Już?,. 


Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego 


Początek o godzinie 12-ej 
Ceny wszystkich miejsc do godziny 3-ej 
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Jubileusz Stanisławskiego 


Trzydzieści lat istnienia 
najlepszego teatru 
na świecie. 

Przed kilku niami Moskiewski Teatr 
Artystyczny Stanisławskiego obchodził 
uroczyście trzydziestolecie swej egzy- 

Uroczystość ta obchodzona była w 
Moskwie z niezwykłym pietyzmem, U- 
dział w niej brali przedstawiciele całego 
(rosyjskiego świata literatury i sztuki, ró 
wnież rząd bolszewicki nie poskąpił swe- 
go oficjalnego udziału. R 
ie uczciła 
jubileusz wielkiego Stanisławskiego. Ze ` 
wszystkich stron Europy oraz Ameryki 
nadeszły depesze gratulacyjne z wyraza” - 
mi hołdu i uznania. 

Bo też „epokowy* w dosłownem zna 
czeniu tego określenia teatr Stanisław- - 
skiego — znany i uznany, już oddawna w `- 
całej Europie — zbyt wielkie, zasadnicze 
ma znaczenie dla współczesnej sztuki te- 
atralnej, by święto to nie odbiło się e- 
chem w całym świecie... 

Teatr Stanisławskiego — założony w 
roku 1898 — pierwszy był w świecie któ 
ry przełomem zerwał z panującą wów- 
czas wszechwładnie francuską tradycją 
bezduszności i konwencjonalności gry ak 
|torsikiej oraz skostniałego w rytmice spo 
‘sobu wystawiania sztuk, W takiej trody- 
| Że tkwił europejski teatr pod wpływem 


Stworzywszy taką placówkę y RESA 
czną, Stanisławski dał przykład całemu 
światu i wywarł nadzwyczajny wpływ na 


30 sztukę teatralną wszędzie. 


Występy te- 
latru Artystycznego we A ken tu 
iralnych krajach Europy oraz w Ameryce 
wywołały nadzwyczajny entuzjazm zaró 
wno u krytyków i znawców teatru jak 
też wśród szerokich mas publiczności. 
| Nic dziwnego, że utrwaliła się wszę* 
|dzie opinia, iż jest to najlepszy teatr w 
świecie. Również obecnie dzienniki zagra 
|niczne, zwłaszcza tygodniki i miesięczni 
ki artystyczne, poświęcające sztuce bare 
|dzo dużo miejsca, nazywają . Stanisław= 
| skiego „największym, najgenjalniejszym 
reżyserem świata". Bo też wpływ, jaki 
|człowiek ten wywarł na naszą kulturę 
teatralną, nie przebrzmiał również w na- 
szych czasach — wbrew wszelkim nowo 


| czesnym i najnowocześniejszym prądom j 


kierownikom. 


TEATR MIEJSKL 
Dziś w sobotę dwa przedstawienia: o godzinie 
4 po południu sensacyjny „Proces Mary Dugan", 
po cenach popularnych, o godzinie 8,30 wieczo= 
rem dramat R. Rolland'a „Danton“. Ceny popu- 


| larne. - 


Jutro, w niedzielę, dwa przedstawienia: 

| O godzinie 4 po południu wesoła, efektowna 
: komedija „Pieniądz leży na ulicy* po cenach po 
pularnych. 

t. Wieczorem jubileuszowe (25-te) przedstawie- 
nie uscenizowanej powieści Stefana Żeromskie- 
go „Dzieje Grzechu”. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, w sobotę, premjera 3-aktowej interesus» 
jącej komedji współczesnej świetnego pisarza nie 
mieckiego H. Bahr'a „Mistrz”. ' 

Tytułową rolę kreowac będzie niezrównany 
artysta scen polskich Karol Adwentowicz. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś i jutro o godz. 4.30 po południu i 8.30 

wiecz. graną będzie „Małka Szwarcenkopf”. 
Z TEATRU „ARARAT“. 

Dziś z powedu występu chóru rosyjskiego 
teatr będzie nieczynny. Przez brak własnego 
lokalu „Ararat“ dość często, niestety, zmuszo- 
ny jest do przerywania swych przedstawień, 

Jutro, jak zwykle, 2 przedstawienia: o godz. 
7.45 i 10 wiecz. 
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Kolumb odkrył Amerykę 


choć przed nim byli już tam inni europejczycy. 
„My, pięciu gotów i 22 norwegów, dzą Pawła Knudsona. Mieszkańcy Gren- 


znajdujemy się na wyprawie, podjętej z 
Vindandu na zachód. Założyliśmy obóz, 
w odległości jednego dnia drogi od tego 
kamienia. Opuściliśmy ten obóz na dzień 
jeden, udając się na połów ryb. Kiedyś- 
my powrócili, zastaliśmy tam naszych to 
warzyszy pobitych, leżących w kałuży 
krwi. Zdrowaś Marja, wybaw nas od 
wszelkiego złego. Pozostawiliśmy dziesię 
ciu naszych ludzi n amorzu, na straży na 
szych okrętów, o 14 dni drogi od tej wy 
spy. Działo się to w r. 1362*, 

Kamień z takim napisem w starodaw 
nem języku skandynawskim, znaleziony 
w Ameryce Północnej, w stanie Minneso 
ta, zdaniem amerykańskieśo profesora, a 
norwega z pochodzenia, Hjalmara Rued 
Holanda, jest dowodem, że Kolumb nie 
odkrył Ameryki, albowiem już w 14 wie- 
ku dotarli tam skandynawowie. © 

Profesor Holand twierdzi nawet, że 
można dojść jaka to była wyprawa, któ- 
ra w r, 1362 dotarła do amerykańskiego 

ianowicie w r. 1355 król Magnus E- 
rikson. postanowił zmusić siłą mieszkań- 
ców Grenlandji do powrotu do chrześci- 
jaństwa.. Wysłał- więc wyprawę pod wo- 


"= Dyrekcja koncertów: 
- > JALFRED STRAUCH 


SALA 


4 uze à 


Czwartek, dnia 8 listopada 1928 roku o godz. 8,30 wiecz. 


6-ty KONCERT MISTRZOWSKI 


Wykonawcy programu: 


landji, z obawy przed tą wyprawą, ucie- 
kli, prawdopodobnie do: Ameryki 
kiej już Grenlandji wyprawa Pawła 
Knudsona ścigała ich i zapewne także 
dotarła na drugą półkulę, i 
Pominąwszy jednak już sprawę au- 
tentyczności, lub nieautentyczności op:- 
sanego kamienia, sam fakt dotarcia Paw- 
ła Knudsona do Ameryki, nie daje mu 
prawa do nazwy jej odkrywcy. | 
Przedewszystkiem bowiem niema 
wcale wiadomości, że powrócił do Eur 
py, że nie zginął w Ameryce.  Powtóre 


nie ulega wątpliwości, że jeżeli nie Knud 


son i nie jego wyprawa, to inni skandyma 
wowie docierali do Ameryki. 


Istnieją na to liczne dowody, jak ró- 


wnież na to, że i rozbitkowie innych na- 
rodów tam się dostawali, Í 
Ale jedni i drudzy nie wiedzieli o tem 
że odkryli nową część świata, przypad- 
kowo znaleziona przez nich droga prze- 
chodziła w niepamięć, I ś 
przypadku nie odnosiła żadnej korzyści, 
tak że tego nazwać nie można 
ciem Atmeryki, którego Kolumb dopiero 
dokonał S 
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FILHARMORN W. (44. | 


i, blis- | 


ludzkość z ich. 


_odkry- 


H | Dziewczyna. 


Dziś I dni następnych. 
Orkiestra pod dyr. T. RYDERA. 
Ceny miejsc na I-szy seans od 50 gr. 


Początek o g. 12-ej, 


i e o asyan ans ZY DE TA ZOO RONNA OO TWE OE 
Kochanka w męskiem ubraniu 


| Dolores kl Rio 


w poemącie miłosnym 


Ramona (liil re) 


Pola Negri 


w dramacie p. t. 


Spowiedź uczciwej kobiety. 


Ceny miejsc na I seans od 50 gr. 
TEDN KRZEW AE 


'* Jak sobie poradził zakochany pan inżynier? 


W Neapolu wielką sensację wywołał 
obecnie fakt wyjścia na jaw wiarołomnoś 
ci pewnego dobrze tam znanego bogate- 
go dyrektora cementowni. Przed blisko 
25 laty poznał on młodą dziewczynę, któ 
ra się w nim zakochała. Aby uśpić czuj- 
ność swej zazdrosnej żony, dyrektor po- 


lecił kochance przebrać się w szaty mę- 


skie by w ten sposób móc chodzić do je- 


go biura bez zwracania podejrzenia. 


Pomysł był dobry, młody „sekretarz” 


| przez blisko ćwierć wieku wiernie „po 


magał w pracy“ swemu  pryncypałowi. 
tak przyzwyczaiła się do 
swych szat i przebywania na stopie kole- 
żeńskiej w towarzystwie mężczyzn, że z 


0 |czasem zupełnie zaprzestała nosić suknie 
A damskie. Nawet w domu nie posiadała 
| żadnej sukienki, a tylko stroje meskie. 


Dopiero przed niedawnym czasem po 
licja otrzymała doniesienie, iż pod naz- 
wiskiem Alfonsa Onesti, sekretarza w 
fabryce cementu, kryje się panna nazwi 
skiem Convetta Daneo. „Sekretarz* spro 
wadzony do komisarjatu początkowo u- 
trzymywał, że jest mężczyzną, ale prze- 
prowadzona rewizja wykazała wręcz co 
innego. Po stwierdzeniu tożsamości, pan- 
nę Convettę wypuszczono na wolność, 
gdyż niema przepisu prawnego, zabrania 
jącego kobietom nosić ubranie męskie. 

Najgorzej na tem wyszedł dyrektor 
cementowni, który stracił wiernego sek 
retarza i musi teraz zmosić piekło w do- 
mu, czynione mu przez małżonkę, Oczy 
wiście na „łundusz* dyrektora", jego 
żony i kochanki bawi się obecnie całe 
miasto, | 


| DMITRY SMIRNOW 


- HRABIA-POTWóR 


„wrzucił do kanału swoje dziecko. 


Znakomity śpiewak rosyjski, 


-UMA Smimowa-Malcewa 


Artystka scen zagranicznych. 


* — Przy fortepianie; Dyr, Tadeusz Mazurkiew'cz. Keane A 


„Turandót” 
Torna amore 
Ptaszek 


PUCCINI: 
= BUZZI-PECCIA: 
GRECZANINOW: 


RACHMANINOW: Wszystko przechodzi 
„Eugenjusz Oniegin" 
oraz pieśni i romanse CZAJKOWSKIEGO, 

KORSAKOWA i wielu innych. 


: CZAJKOWSKI: 


w. PROGRAMIE Z Ź 


MUSSORGSKI: „Borys, Godunow* 
WAGNER: 


„Lobenśrin" 
„| MASSENET: 


„Manon“ 
BIZET; „Poławiacze pereł" 


RACHMANINOWA. RIMSKIJ- 


ect, 


„  Biléty nabywać można zawczasu w kasie Filharmonji codziennie od g. 10.30 


do 2-ej oraz od godz, 4 po poł, do-7 


Już sił nie miała.. Wyczerpana, zmę- 
czona, przestraszona leżała wyciąśnięta 
jak struna i tylko oczy szukały jeszcze 
ea, oparcia, jednego promienia świa- 

p ; 


Zimne, obce ręce dotykały jej ciała i 
słyszałą cichy szept ojca Sergjusza: 
— Zdejm... Rozkazuję ci, slyszysz? 
Pozwalała -mu czynić ze sobą wszyst- 
ko, wszystko, czego tylko chciał... Nie o- 
ponowała, nie broniia się, leżała bezwład 
nie jak «łoda. _ i 
A on, tracąc nad sobą panowanie, szu 
kał gorączkowo jej ust, pieścił, jej aksa- 
mitną twarz, dyszał ciężko, sapał, stara- 
jąc się wszelkiemi siłami zedrzeć z niej 
wqzienie. 
Wpewnej chwili otrzeźwiała nagle, 
Jakieś dotknięcie silniejsze niż po- 
zednie wywołało ostrą reakcję, krzy- 
knęła głośno i zerwała się z posłania, 
Chwycił ją w swe ramiona i powalił 
znowu na poduszki, Czuła, że walka jest 


29) 


nierówna, że nie starczy jej sił na pokona 
nie wroga. 


Chwyciła się więc ostatniego "środka. ; 


Starała się wzbudzić w nim litość, 
` — Słuchaj — szeptała — Błagam cię, 
puść mnie. Dam ci pieniędzy, ile tylko 


„ |zechcesz, tylko puść mnie, puść mnie... 


Nic nie odpowiedział, Z sukni pozosta 
ły już strzępy. Zaczęła wierzgać nogami, 
a gdy i to nie pomogło ugryzła go z ca- 
łych sił w rękę, 

Syknął z bólu i wypuścił ją na chwi- 
lę z objęć. 

— Masz! Widzisz!.. — krzyczała — 
Nie dotykaj mnie!., 

— Uprzedzam cię — rzekł cichym 
głosem ojciec Sergjusz — Uprzedzam cię 
dziewczyno... Sprzeciwiasz się wyrokowi 
Krwawego Księżyca... Pamiętaj.. Krwawy 
Księżyc potrafi się zemścić... A wtedy 
biada Tobie!.., Biada!.. 


Słowa jego miały w sobie tyle groź- |n 


nej mocy, tyle pewności siebie, że tnud- 
no mu-było mie wierzyć. 


ES | scwych. 


wiedz». No, zrozum... 


wrażenie, że pobladł. 
umilkł na chwilę, jakśódyby się zastana- 


Sąd przysięgłych w Tuluzie skazał po 
trzydniowej rozprawie hr. Pierre de 
Crouzet Rayssac mordercę swego niele- 
galnego dziecka na 10 lat robót grzymu- 

Zawagi na osobę morderc7. czionka 
najstarszego rodu arystok:atycznego we 


Ń | Fran;. południowej oraz oho!'cznośc. zbro 
fdn pscces wywołał olbrzymie zaintere- 


sowanie. 

Policja i gwardja musiała ochraniać pa 
łac sprawiedliwości, ponieważ oburzenie 
mas potęgowało cyniczne zachowanie się 

dniarza. 

_ Młody hrabia, sportsman i poszuki- 
wacz przygód, nawiązał stosunek z poko 


Zosia przelękła się tych słów. Zem- 
sta?., Zemsta Krwawego Księżyca?.. To 


głosem. 

— To cię zabiję... 

— Czem?.. 

— Rękoma!.. Uduszę!... 

— Ha — hal.. Spróbuj! 

— Nie igraj ze mnąs.. Uważasz siebie 
za niezwyciężonego, lecz nie zapominaj, 
że wrogiem twoim jest kobietać., 

— Chcesz mnie tem przerazić? O, 
naiwna!., Za bardzo jesteś piękna, bym 
miał ulec twym śrożbom.. 

— Ale mnie nie skrzywdzisz.. No, po 
Mnie nie wolno 
skrzywdzić., Gdybyś wiedział... 

— Co ci jest?.. 

— Mam dziecko w łonie... 

Nie widziała jego twarzy, ale miała 
W każdym razie 


wiał nad tem, co czynić... 

Myślała już, że jest zbawiona. 

Lecz w tej samej chwili znowu roz- 
legł się chichot ojca Sergjusza: 
i—hi—hi.— Hi—hi—hi.. Dziew 
czyno, dziewczyno.. I ty sądzisz, że uda 
ci się mnie oszukać?,. Mnie?.. 

Zdrętwiała. Nie uwierzył Przypusz= 
czała, że to nań podziała, że obdarzony 


— Hi— 


ją wolnością, a tymczasem jej szczere wy 


manie wywołało skutek wręcz odmien- 


Y. 
Zakipiała złością. Czuła, że jest stra* 
cona. Było iej w tej chwili wszustka ied- 


zamku po zapłaceniu jej 200 franków ad 
odowanist, 

Po pewnym czasie młody hrabia o0- 
żenił się. 

Tymczasem młoda matka mie mogąc 
sprostać ciężarom utrzymywania dziecka 
wyznaczyła hrabiemu spotkanie w Tult 
zie, Tu rozegrał się ostatni akt tragedja 
Hrabia zaproponował dziewczynie ukry, 
cie dziecka w Carcasonne. Powierzone 
sobie dziecko rzucił następnie z powo- 
zu do Canał di Midi. 

— Nie uważałem się nigdy za ojca te- 
śo dziecka — tłumaczył się oskarżony. 
Chciałem mieć spokój, 

— Być może, replikował prokuratot 
po uciszeniu oburzenia na sali, kanalja 
zazwyczaj nie poczuwa się do j 
dzialności za swoje czyny. 


no, Jakaś siła wewnętrzna podyktowała 
jej co ma dalej czynić, 

Zerwała się z łóżka i schwyciła rywa 
la za szyję. Nie spodziewał się napadu. 


Zanim zdążył zorjentować się w sytua=> 


cji, leżał już na ziemi nawpółprzytomny. 

— ŻZaduszę|!.. Zaduszę, jak psa! — 
charczała dziko ściskając ręce wokół 
szyi ojca Sergjusza, 

- Dzika, potworna scena rozegrała się 
w ciemnościach. Nic mie było widać, tyl 
ko słychać było głośne  sapanie dwojga 
osób tarzających się na ziemi, 

Oddźwierny, stojący za drzwiami miał 
dobre uszy... Nie widząc nic, wiedział do 
skkonale co się dzieje w pokoju. jego pa- 
na, y 

Zgrzytneły drzwi, Po chwili dwie pā- 
ry rąk schwyciły Zosię i odciągnęły ją od 
leżącego bezwładnie ciała, 

Dwaj inni zakonnicy przenieśli 
przytomnego ojca na łóżko. 

— Żyje?.. — padło ciche pytanie jed- 
nego z zakonników. 

— Nie wiem., Trzeba przywołać leka 


nie- 


rza... ż 
Ktoś wybiegł z pokoju i po chWili wró 
cił z cezrwoną latarką i jalkimś siwym za 
fomkiern; który zbadał ojca Sergjusza i 
rzeki: 

. — Żyje.. Odejdźcie.. Niech odpocz- 
nie... 

A spojrzawszy na Zosię, 
strzępioną 
włosy dodał: 

— To ta?.. Strzeż się, strzeż się... Cze 
ka cię zemsta Krwawego Księżyca... A 
oma jest straszna, straszna.. Przekonasz 
sie, Oca.) 


ży n na jej po- 
spódniczkę i rozczochrane 


j 
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Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej . Najnowszy I najwspanialszy superf.lm polski 


TAJEMNICA STAREGO RODU 


Potężny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEFANA KIEDRZYŃSKIEGO. 
królowa extranów polskich W ROLACH GŁÓWNYCH: najpiękniejszy amant fllmowy 


JADWIGA SMOSARSKA JERZY MARR 


oraz wielu innych najwybitniejszych artystów scen polskich. 


Poezja kresowego krajobrazu. -- Swiat arystokracji polskiej, ~- ` Życie żołnierskie w koszarach. == Wizja świetności carskiego dworu, — 
Ptomienne uczucie dwoch sere. = Sebe de ycd: 3, aipe — Uecpiwe i porsiyon: — opiataję skła w dł w jana całość, 


Orkiestra dod dE L Kalitorać = Początek « o godz. I2-ej. 


Od godz. 12 do godz. 3-ej cena wszysikich miejsc SO pr. 11 2ł. 


N J POLSKA EBRATNIA POMOC, Piofrkowska N at f 
a r a y g POLECA od 5 zł. tygodniowo w wielkim wyborze od najskrom- a T 2 y © 


nie,szych do najęlegantszych. — 


Procenfów nie doliiża sięl! Ubrania męskie, . palta da damskie i męskie, Procentów nie dolicza sięli 


(MORALNOŚĆ SALONU). Następny programı 


Kino AE = SEE Górki na wydaniu m esa dec” | gryka namiętna 


a | OOO 


7 MINY . M. C. A. |: tela 2, przyjmuje do reperacji. 


ro zę | A o a „|| ul 6-go larpnia 76, II piętro. 
SA n / (8). otwiera: nowy kurs'd.29 października 1928r |||, Telefon 26-87 || u Ady: | 
Antyseptycznie || LOW W/ŻADÓ dla Pań I Panów. Iro em a | Moszczanka p 


wenerycznych, 


spreparowane || JAĆ u 788 | Kancelarja przylmuje zapisy od 9—12 i od 14—20 Łeczenie lamp: 
rządowo wypróbowane ; sh Gi AL. Kościuszki 68, tel, 1-00, Pozycje. 2: god DL. Nel. l. RAROWSNI 


(LLI” udowodniona zupełna gwa-|P 8—10. 12—2 i 4—8 
" 


rancja za każdą sztukę, — [a A D 2 ew me La) Tel. 27-81 g 
am o Z aee e aE ża AW WAGA! t b ie; t i a e a p [e] — 
II | ( TEN U | l W 4 33 A acna A D aachia i oddzielna poczekal- ROON PONOT ORS ing 
ud SA 6-cio cyliu "i Maai Konstntynowska 9. 
* . ve , — drowych „ESSEX i BUICK Toroa RAES Godz. przyj. oå 12--3 i 5m7, 
Wólczańska 4. Tel. 40-25. | Šmmmmna E ae ro D d 
An? ON AŻ a E E T SAR CUP A AA UBIORY meskie, damskie, obuwie r. med. fa 
AL, Powrócił. ków PONE kia na wyplate, . Plotrkowskaż?, Riian b bi Lekar? dentysta 
A OBWE adi A w: " w. I p. | 
LECZNICA a jisne prozarwa: Dr mo | Dr mea, | Peela o. B. Markis- 


H tywy, wypróbowa- Powrócił |Seglelniana 43 


ne przez urząd HELLER S Lewkowit Tei N 28-98. Tel. 41-32, II hal (WA 
zdrowotności Choroby skórne | Wa | Choroby skórnej powrócił [I 
i weneryczne |Cror, skórne weej WENETYCZNE ! MO Specjalista chorób 
w Wen, Powrócił. neryczne! płciowe szopiciaNa, tropek. wenarych. Piotrkowska 5} 


lekarży specjalistów l gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanic- 
kich) przymnuje chorych w choro- 


bach wszystkich specjalności od g. S ; . które dostarczane są Przyjmuje itet i moczopłcio= tel. 21-23. 

Mu rano do 7-0j po pol. Szężepienie | wprost m fabryki pod ścisłą kontrolą fabryczną I wsku- ao Konstantynowska 12. od go 5 0d 6—8 wy Naświetlanie| Godz. przyjęć 3-3 
ospy, analizy (moczu. kału, krwi, |tek tego są najhigjeniczniejsze i dają największą gwarancję” poem 1-2 ad Tel. 55-52 KWarCOWą a "iza KWAICOWA: E eo Owo 
plwocin etc.) operacje, opatrunki, 0 Ostrze a przed ogłasza ąacymi siej 4—5 Przyjmuje od 9—1] Oddzielna poczee imuje od buwie, firanki, 

Porada 3 zřote BGAMY | aadlarzami. którzy "zazwyczaj| aja pań spec. od | 08 0-8. Dla pad | paima ola Pań g.8 do I rano e agi 
5 Wizyty ma mieście. i | podrablają< | nasze ogłoszenia, wmawiają w pubii-igja H aee Dla niezamożnych o det cj od 5—8 W, |tanio „Kredyt" Na- 
Zabiegi | operacje od umowy. Kąpiele | czność, że ich artykuły są antyseptycznie sprapa- R Dla pań od 3—5, wrot 15, l-e pięiro 


świetlne. Naświetlania lampą kwar- |rowana. Sąd zabronił czynić tego handlarzom.| Seny lecanic | ".........) eddzielna poczek | front. 
sowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby |Ządajcie wobec tego tylko „Primeros“ najlepszej 7 Ceny lecznic. Di: mala: E e ERAS 


wiesci pos, platynowe | Jeneralny Przedst. na wojew. Łódzkie i Kieleckiej Dr. med, - DR. MED. 


Lekar - ni Si) łody człowiek 


W niedziele | święta do zodź. 2 po p. |p. M. JASINOWSKI, Łódź, Wschodnia e i IGWIA il EO" 
Częstochowa, ul. Ogrodowa 9. Klinger 


| a z ak A Po 
adna Wenerolog cą =; 

BRA eni „meza specjalista cho- A. seda, 
| | Moniuszki 1, Choroby wenery» rób skórnych l. asu, prosi adresos 


I wene:ycznych azylmue w I czej wać listy w ięzyku 


Lekarzy-specjalistów S p 4 K © sa Tań nea Choroby skórne wy pe zie! przeprowadził sią wą kowski 284, riemięckim, oraz 


7 » f d 
Zawadzka l. dypl. nauczyciela Eyy ie elek- | lampa kwarcowa, éad gade CE AN 


troterapja. Nr. 
Cyma od 8 mae do 9 wee. ||, D O B ir S KIO g O reo wj) rsa" a EET Set rż 


Od 11—1212—3 przyjmuje lekarz-kobieta qotar przyjęć. 


ul. Zachodnia 53, W > 110 deg d 5—9. hłopcy mogą się 
- aane kidi oe " o PP: Tańców najnowszych wyucza się w cią- ki 12 jit O S s są Se 2 ste) APPS ZE AC G zgłaszać, prakty- 
Wenerycznych, moczopłciowych |g% 4-ch tygodni bez wzgledu na zdolność i$ l yi W ka  elektromcniera 


Piotrkowska 97, biu 
ro elektrotechniczne 


BIURALISTA 


i skórnych, Warunki dogodne, Ząpisy i informacje od 7—10 wieczór. O > Lekar- -Dentysta | 


Kamal 2 e aen T weg |)690903620303090363R303R3000303CXRXX ||, il [IR 1 BKUB 


Im 


Gabinet światło-lecznicz DR. MED. 
dia Pest żópi kake żę NA SEZOŃ ZIMOWY! pozie ta 6 ROTENAE [i >: =. dia 
zielna poczekalnia dla kobiet, Eleganckie palta damskie w wielkim borze i według N BOLI EERE ewantielik, władają 
Porada 3 złote. najnowszych fasonów poleca na pn, tata miesięczne ppi imap Piotrkowska 79, konserwatorjum flet. brak 
I tygodniowe ' Przyjm. od 12—2 | Chor, wewnętrzne | +1, nne y| udziela lek- |kiem Rósraykute 
Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej A T'=By" w SAHE ERE ty Ip. KE cji gry forte posadw biurowej 
NGIELSKIEGO udziela . rutynowana A ź telefon . 64. *|J, Wnide, Lipowa 
aT Janina  Mindeltortowa. z GLIKSMAN, Główna 1 À Przyjmujeod 11-1 mit. planowej. Nr. 87 3 


kozic od 2 m 21. Kor | EJIENONONZNENENZNONZEGE| Wschodnia 72 m. 


S 


Dziś przybywa 
do Łodzi 


z podróży dookoła świata Mistrz wojew. łódzkiego Koszutski z nie- 


zrozumiałych powodów zdyskwalifikowany 


p. Jedliński. + przez Z. P. T. K. na rok czasu. 
Dzisiaj t. |. w sobotę, dnia 3 listopada 
przyjeżdża do Łodzi harcerz polski p. Wyjątkowo nieuregulowane stosun | joty. To też jeśli, jak nas polnformowa- 


ki panujące w sporcie kolarskim znala- 
zły pełnię wyrazu w zdyskwaliiikowa= 
niu na przeciąg 12-tu miesięcy olimpij- 
czyka i mistrza województwa, łódzkie- 
go w kolarstwie torowem  Koszutskie- 
go za nieprzybycie z Kalisza na zawo- 
dy W. T. C. w Warszawie. 

Sprawa byłaby z punktu widzenia | 
rygorów organizacyjnych łasna, gdyby 
Koszutski nie dotrzymał przyrzeczenia. 
Tymczasem było inaczej, gdyż w myśl 
umowy zawartej z W. T. C. przybył 
on na zawody, które jednak zostały od 
którą przyjedzie p. Jedliński celem po- | wołane wskutek niepogody. przemyską drużyna Ł1SG. wystąpi w na- 
witania go, poczem po przybyciu z Jest rzeczą zrozumiałą, że w ama- stępującym składzie: Falkowski, Wikner 


na, Koszutski został zdyskwaliiikowa- 
ny za to, że nie przybył w następnym 
terminie, jest to decyzja wręcz niezro- 
zumiała i krzywdząca nietylko najlep- 
szego jeźdźca torowego, ale przede- 
wszystkiem — polski sport kolarski, 

Do sprawy tej powrócimy jeszcze. 

E EEE LELLE N AONT L E] 


Ł.T.S G. - Potonia 
utro na boisk: W.K S8. 
Do jutrzejszego spotkania z Polonią 


Jedlński, który w tych dniach powró- 
ił do kraju z podróży dookoła świata, 
odbytej na samochodzie. P. Jedliński 
przybywa obecnie z Bydgoszczy, Nie- 
zależnie od powitania i przyjęcia p. Je- 
dlińsk'ego przez łódzki Automobilklub 
i miejscowe organizacje sportowe, przyj 
mować go będą przedstawiciele firmy 
„Elibor* w Łodzi, która swego czasu 
wyekwipowała ekspedycję p. Jedliń. 
skęgo przed wyruszeniem w podróż. 
Przedstawiciele firmy udają się jutro o 
godzinie 11 przed południem na drogę, 


mrasta, firma wydaje na jego cześć śnia- | torskich stosunkach sportowych zobo- | Wypych, Sykuła, Pogodziński, Wolihan- 
danie w lokalu swoim przy ulicy Kiliń- | wiązanie Koszutskiego w wymienio- , Francman, Herbstreich, Królik, 


skiego. nych wyżej warunkach zostało co do Wünsche i Berkman 
z SEZAO EELA 


Jak „Turyści przegrali do mistrza Ligi? 
Wisła—Turyści 5:0 (2:0). 
(Od członka ekspedycji łódzkiej.) 


Do zawodów PAY śię) Pia w 'nawet świetną okazję strzelenia bramki, |Kotlarczykowi sekundują znakomici w 
następujących składach: Turyści: Michal gubi jednal w ostatniej chwili piłkę. Tu- |grze głową i świetnie się ustawiający 


ski I, Kubik AL, Karasiak, Szulc, Wieli- |ryści uzyskują kilka rogów, z których je- | zwłaszcza Bojarek, boczni, Oparty o taką 
szek, Hine, Michalski II, Węglowski, a|den, pięknie bity przez Michalskiego o |pomoc napad czerwonych mógł się zdo- 
więc bez Kahana, Kulawiaka i Frankusa, mało nie przynosi bezpośrednio bramki, |być na koncertową grę, taktycznie i tech 


Wisła: Koźmin, Pychowski, Skrzyn-| Koźmin jednak wybija brawurowo na nicznie nie ustępującą najlepszym zagra 
kowicz, Bajorek, Kotlarczyk i, Makow. |2— róg „żle bity tym razem, piłka błys-  nicznym wzorom. Znakomitym dyrygen- 
ski, , Reyman III, Reyman I, Ko- |kawicznie przenosi się na połowę fioleto tem nietylko kwintetu, lecz całego zes- 

walski, Balcer, a zatem w swym najsilniej | wych, Olek przy. wykopie trafia pecho- połu wogóle okazał się Reyman I, który 
szym w danej chwili garniturze, „ „|wo Balcera (hauds też byll), piłka się od nie zapominał  przytem o strzelaniu (2) 
Przebieg zawodów: już od początku bija w kierunku bramki, krótki bieg świe piękne bramki!)! Prawa strona napadu 
gry przejmuje Wisła całkowicie ini cjaty tnego sprintera, beznadziejny wybieg Mi |lepsza niewątpliwie technicznie, ustępu- 
wę w swe i ziiusze: łodikn do a Ki chalskiego i piłka trzepoce się w siatce jje zato lewej pod względem skutecznoś- 
nej prawie defensywy, atak: żej jedn Sk zę (20 min.) 3:9 dla Wisły. Turyści się zała- ci akcji, przygotowywanej przez słabego 
łamują się na skronie Turystów lub t ez muja nerwowo i znów czerwoni przejmu- strzałowo i biedowo, świetnie atoli się 
Kośc się że Boi sce łani Sza ie ją inicjatywę. Wieliszek cofa się w pow- orjentującego Kowalskiego, a wykonywa 
dnak stale się toczy nı Solowe fioleto- rotem na pr. pomoc i kryje silnie Balce- nej przez najgroźniejszego, dzięki bieo- 
wych, gdyż napad Kody hie może ani 7% Wisła jednak rozpoczyna forsować wi i wa koto brawurze, napastnika 
na chwilę utrzymać w swem posiadanii dla odmiany prawe skrzydło,  obsadzo- Wisły, Balcera, będącego na powyższych 
piłki. Tyły Turystów pracują ata ara | 12 niemniej dobrym Czulakiem. W 30 zawodach u szczytu formy. Trio obronne 
nie mogą wszakże Srzesdkodzić Rex jet; min. ten ostatni po efektowne; kombina- czerwonych z Pychowski mna czele w ni 
nowi I w oddaniu dwu pięknych a dla M: cji pomoey czerwonych i następującem czem nie ustępowało reszcie drużyny, 
chalskiego kompletnie nienssk ch dą l daniu Kotlarczyka dojeżdża do samej tworząc z niej jednolitą, a na swem bois 
przyznania strzałów, będących ię ilinji i centruje lekko wprost na nogę ku niezmiernie dziś trudna do pokonania 
WEGIG przepięknych akcji lawa GA s) |Reymanowi I, który tak samo lekko za- mistrzowską całość 


napadu ze środkiem (14 i 23 min.) przy: |łatwia resztę. Michalski ani agoan 40t Turyści grali na tym pechowym me- 


ię BU _ |Zanosi się na zupełną klęskę Tur, któ- | 3 IŻ : Wrz 
rr ao a Ds e PRZYDAĆ azy wobec tego zdobywają na ofenzywę FU stanowczo poniżej swej zwykłej for 


Der : my, zwł.aszcza kondycja fizyczna calej 
Szulc nie był żadną przeszkodą. Turyści ważni pa ao AOROPOERO | Say Saona Ra Piia Giele 
też decydują się na zamienę  Wieliszga ZOZ łodzi 127 4 per H sęczyja do życzenia (przyjazd o $. 6 zrana po ca- 
z Szulcem pozycjami. Nie wywiera to je kz sý nET PE, Aa dą Et j 
dnak zasadniczego wpływu na dalszy 1- RZOWSZ: h Et faj pw bs “ki A alne pod względem nawierzchni, również 
przebieg meczu gdyż doskonała taktycz- y) anpi w Ka s i Olka o lnie użyło fioletowym, niepewnie się czu 
mie Wisła zaczyna forsować grę trójką „klnę ga reli Ss W osłatnieł, « CA h jących w gładkiej a śliskiej trawie (brak 
środkową. Turyści zdobywają się jedynie * WAD EATA T e: Olka. dykt s ea odpowiednich kotków). Ale decydującym 
na sporadyczne wypady, likwidowane z | sa kz kie TZeODĘE seali ? ada = |powodem tak wielkiej klęski bylo jednak 
łatwością przez obronę w rzadkim zaś! ary „af Ę A ORZYSZ K tl amy | żę zbyt znaczne osłabienie drużyny, zwła 
agi żyje kleje czerwonych. a, POZYBANY EIO. PE OZAZECZY SR Ra pozycji pr. pomocnika była nG 
je Turystów nie kleją się, podania ~” BE J; „olka nie do zapchania. Wogóle pomoc Tu- 
niedokładne i w dodatku górą, świa się | zj 7 es i Eh kat e ca rystów sa WGA naogół, Zk co ucier- 
w lwiej części łupem przeciwnika, a od- ik 24 1 "8:00 OR8W, = więdoścć 4. |piała łączność pomiędzy liniami. Najiep- 
one piene gra Wisły e: Aja w |stwi * p T w gści jest w przeciwie iszy tu stosunkowo — to jeee po- 
jej fazie wykończenia po amką, na | \ Raa mę "mimo świeżej jeszcze rany grał jak zwy- 
skutek czego szereg dogodnych pozycji |przywdzący da OE powiniesby je nader SiGe. Szulc aeliwy Sobie 
nie zostaje wykorzystany. TBE MOER ZU ONS 1 OEN TREE N Z] połowie. Wieliszek wędrował zbyt 


ż y bed najwięk rażką fioletowych > ; 
Wynik do pauzy 2:0 nie oddaje praw w tym roku jest stanowczo zbyt wysoki często, aby można było o nim wydać kon 


meczu, niezmiernie 


dziweśo stosunku sił w 1-ej połowie gr iły i ne „|kretny sąd, Napad pozostawiony włas- 
i należy go uważać za korzystny dla pk ie Wisly A eko ab ża nym siłom nie mógł sprostać  trudnemu 


a Ry Wda kad zentowa- |Zadaniu z powodu braku precyzji w od- 
łą na tym meczu poziom gry absolutnie beaty c w aji — 
PRE ań da kc Szużyny Boeezyńwki (kóry jednak jako kierow- 
polskiej i udow ifa n samem, Że po | _. da h $ f 
wtórne zdobycie tytułu mistrza Polski słu [nik napadu nie zadowoli. acz m rach 
sznię jej porade w udanie. Zainpono Skrzydłowi naogół bez wyrazu, nie zdo- 
wała ię" kasko widzia- bowałt torów, Horai oddał kilka ład 
nem w kraju kompletnem  zgraniem ; A PE R 
wszystkich linji, zwłaszcza pomocy 7 na. |2ych centr, Michalski grał nieżle, ale w 
padem w akcjach ofenzywnych jedynie PPM > f ; S: 
chyba IFC, w swej najlepszej formie i peł Tan prea i Rę poaa Ay S earal 
nym składzie ią ch pokazać coś — po- jJXC nalezycie Key po % 

miemiają się miejscami: Karaś gra prawą, |dobneśo, Ostoją Wisły jest dziś pomoc, Olek Kubik  pewniejszy w wykopie 
Olek lewa stroną. Fioleiowi mają teraz znajdująca się w niebywałej formie: bez- od Karasia, miał pecha w 2 pce e. O- 
chwilami więcej z gry, a Wieliszek [!) ma 'konkurencyjnemu w Polsce środkowemi bai nie wykazali jednak swe: „ef 


dzian, 

Po przerwie fioletowi zmieniają zasa- 
dniczo system śry, upodabniając się da 
Wisły, co też wywiera kolosalny wpływ 
nietyle na wynik końcowy, ile na charak 
ter zawodów, stających się zapasami rów 
nych sobie mniej więcej rywali. Gra jest 
już najzupełniej otwarta i przez to znacz- 
nie ciekawsza,  Wieliszek lekko skon- 
tuzjowany wędruje na prawe skrzydło, 
pozycje pr. pomocnika zajmuje Michal- 
ski IT, również i obrońcy Turystów za- 


Wielki skandail!! Sensacyiny wnio 


łonocnej podróży|!), pozatem boisko, ide | 


|pomocy. Obrona robiła co mogła taktycz í 


sek inż. Kuchara 


Liga ma się składać z 8-miu 
miast 12-tu klubów. 
Łódź, w myśl projektu inż 
Kuchara reprezentowana 
byłaby przez Ł.K S. 


Nasz lwowski korespondent (S) do 
nosi nam telefonicznie: 
Lwowski świat piłkarski obiegła w 


dniu wczorajszym  niesprawdzona tens 


dancyjna wiadomość, jakoby inż. Ta. 
deusz Kuchar miał zgłosić wniosek na 
walnę zgromadzenie P. Z. P. N. w spra 
'wie zmniejszenia liczby klubów ligo- 
wyci w przyszłym roku do liczby 
8-miu. 
| Skład ligi wyglądałby w myśl 
projektu inż. Kuchara następujące: 

Kraków — „Wisła“, „Cracovia“, 

Warszawa — „Legja*, „Polnja™ 

Lwów — „Pogoń“, 

Poznań — „Warta“, 

Łódź vixe Ł. K. S. 

G. Śląsk — I. F. c 

Jakkolwiek sfery sportowe nie it 
czą się poważnie z projektem inż. Kue 
chara, wiadomość ta obudziła we Lwę 
wle kolosalne zalnteresowanie. 


* 

Z obowiązku dziennikarskiego notu 
iemy powyższą wiadomość, nie przy- 
kładając do niej jednak poważniejszeg 
znaczenia. (Red.) 

imprezy sportowe 

dzśŚ i jutro. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Łodzi jedyne spoikanie footba.owe towa 
rzyskie między drużynami WKS. i Ha- 
koah. Zawody odbędą się o godz. 2—30 
na boisku DOK. 
| W niedzielę na boisku przy ul Wod- 
nej gra Widzew z GMS.-em o mistrzo- 
stko klasy A, Początek zawodów o godz. 
il-ej. O tej samej godzinie na boisku D: 
O.K, odbędzie się dogrywka niedokoń- 
czonego meczu Turyści Ib — WKS. Do- 
śrywka potrwa 44 minut, nasiępnie zaś 
rozegrane zostanie spotkanie towarzys- 
kie. Poprzedni mecz Turyści — WKS. 
przerwany wskutek silnego deszczu za 
kończył się zwycięstwem WKS. 2:0. 

Najważnie'sze spotkanie dnia odbę- 


dzie się o godz. 2.30 na boisku WKS. —. 


|ŁTSG. zmierzy się z Polonją przemyską. 
Mecz zapowiada się niezwykle interesu- 


jąco z tych względów, że w razie, prze- 


granej ŁTSG, traci całkowicie szansę 


promocji do ekstra klasy, 


Gry ruchowe. 

W dniu jutrzejszym odbędą się na 
boisku Zimowskiego o godz. 2.30 gry spor 
towe a mianowicie: 

Siatkówka: P.S.P.A, — Sobolewska 
Kopernik — Oświata; koszykówka: Y. 
M.C.A, — Piłsudski, ET — Zimowski, 
narodówka: Tomaszewski — Zimowski 


Ł K.5.—Cracov a. 


Skład czerwonych. 

W związku z jutrzejszem spotkaniem 
ŁKS, — Cracovia w Krakowie, dowiadu 
jemy się, że drużyna łódzka wystąpi w 
następującem składzie: Mila, Gałecki, 
Cyll, Poda: Kubiak, Trzmiela, Śledź, Mo 
skal, Król, Sowiak i Durka. 

W Krakowie spotkanie to oczekiwa- 
ne jest z ogromnem zainteresowaniem ze 
względu na obecną świetną formę druży 
ny łódzikiej. 
| C 


- Gia EE E A SEEE ESAD 
klasy. Michalski w bramce nie ponosi 
winy za przepuszczone bramki. 
| Naogół drużyna grała z pechem i 
przegrała do silniejszego przeciwnika, 
jak już zaznaczyłem, w zbyt wysokim 
1. Natomiast grą fair pozyskała 
sobie sympate nielicznej, zato wybred: 
nej publiczności. 

Sędzia p. Krukowski poza ac: 
rozstrzygnięciem karnego naogół zado- 
wolił, > Ez, 


ə 


„EXFRESS* wanie icz 


Odbiorą im djety 
poselskie. 

Jak rząd jugosłowiański 

walczy z ópozycią 
chorwatów. 


Belgrad, 3 listopada. 

Wobec tego, że porozumienie między 
Serbami i Chorwatami mie doszło do 
skutku, będzie zapewne przeprowadzo» 
na rekonstrukcja gabinetu dr. Korosze- 
sa. Do nowego gabinetu weszliby prze- 
wodmiczący partji radykałów Stanoje- 
wicz oraz przywódcy partii demokra- 
tów Dawidowicz. 
Z drugiej strony partje, znajdujące 
się u władzy, ratując prestige rządu na 
posiedzeniu Skupczyny uchwalili de- 
cyzję, według której wszyscy posłowie, 
którzy nie biorą udziału w posiedze- 
niach, pozbawieni są diet poselskich. 
Skierowane to jest oczywiście przeciw- 
ko członkom koalicji chłopsko-demokra 
tycznej, ale dotyczy również kilku po- 
słów radykalnych, którzy od CZASU ZA- 
machu w Skupczynie trzymają się zdala. 


Zwolennicy Trockiego 


uzyskują większość w fabrykach 
petersburskich. 


Moskwa, 3 listopada. 

W największej fabryce papieru w Pe- 
tersburgu stwierdziła częrezwyczajka 
gwałtowny rozrost zw olenńików Troc- 
kiego, Cała organizacja partyjna była o0- 
panowana przez prawicowców trocki- 
stów. 
Na 42 członków komunistycznego wy 
działu w tej fabryce 39 przyznawało się 
do tez Trockiego. Wobec tego władze 
rozwiązały organizację partyjną w tej 
labryce i innych w Petersburgu, kilku 
przywódców wykluczono z partji a pod 
adresem innych skierowano ostrą prze- 
strog3, 


Na orgie 


roztrwonili dygnitarze sowieccy 
pieniądze fabryczne. 


Ryga, 3 listopada. 

W Twerze w fabryce imienia Kal'ni- 
na, wykryto wielkie nadużycia. Kierów- 
nicy przywłaszczali sobie pieniądze 
przeznaczone na remont fabryki i wy- 
budowali za te sumy willę oraz urzą- 
dzali orgję. Wskutek złej gospodarki fa- 
bryka przyniosła znaczne deficyty. 


Bela Kun 
skazany zaocznie w Rumunji. 


Bukareszt, 3 listopada. 

Sąd rumuński w Klausenburzu skazał 
zaocznie na 5 lat więzienia słynnego ko- 
munistę i kata Węgier Belę Kuna. Ska- 
zanie nastąpiło w sprawie niejakiego 
komunisty Klejzera, który zajmował się 
w Rumunji szpicgostwem na korzyść so 


wietów. 
45 górników 
zginęło w kopalni. 
Moskwa, 3 listopada. 
W kopalni Sreteńsk zerwały się gan- 
ki podziemne zasypując 45 górników. 
Akcja ratunkowa zdołała wydobyć do- 


aż 4-ch trupów zasypanych robotni- 
ków. 


Kto nie jest komunistą 
nie może być oficerem. 


Ryga, 3 listopada. 

Donoszą z Charkowa, że do szkó: 
wojskowych na Ukrainie władze sowie- 
ckie w roku bieżącym przyjmowały tyl- 
ko takich kandydatów na oficerów, co 
do których stwierdzono, że są komuni- 
stami. 

Tylko 20 proc. nowoprzyjętych ofice- 
rów nie należy do związków komuni- 
stycznych. Ogółem na Ukrainie przyję- 
to do szkół wojskowych 2000 osób, z te- 
go 65 proc. robotników, 30 proc. wło- 
Ścian i 5 proc. innego pochodzenia. 


Uniewinniony Karol Hussman (w Środ. 
ku) z opiekunem swym Kleibóhmerem 
oraz młodszym bratem. 


Książęce zaręczyny. 


Miła, młoda panna Loda, PIES — symbolem stał się Łodzi 
Żywa, niby skra Każdy o tem wie 

Tak jak nakazuje moda Kto miał „forsę“ — na PSY schodzi 
Pieska swego ma. Słowem — życie psie. 


Rysunek dwiubatwny St. Dobrzyńskiego. 


Na Rivferze oddano w tych dniach uroc zyście, w obięcnośći: francuskiego mini. 
stra robót publicznych, do użytku publi cznego nówą linję kolejową, prowadzaca 
z Franch do Włoch. , 


KSIĘŻNICZKA MARTA. 


Z Brukseli donosza o zaręczy. 
aach norweskiego następcy tro 
au Olafa z szwedzka księżnicz. 
ką Martą, siostrą belgijskiej na. 
stępczyni tronu. Oficialne za. 
wiadomienie o zaręczynach ma 
być w najbliższych dniach opu- 
blikowane. 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 


zzz nn an A M AAA 


Takim balonem vosługują sle wafszłały „Hr. Zeppelina“ w Friedrichshofen 
w celu badań m rea dA 
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